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Cena prenumeraty: w Lodzi z odnosze- 
niem do domu i na prowicniji rocznie mk. 72, pół- 
rocznie mk. 86, kwartalnie mk. 166.—, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22,50, 


mk. 6.— 


Teatr Polski 


Cegielniana 63. 


Pod dyrekcją: Fr. Rychłowskiegpo 
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Cena 25 remvòw, (Po 


Wtorek, 1 lipca 1919 r. 


TE a TN in = = AE >, 


za Zodzia 30 fen.) 


j Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Dziś 1 Lipca | 


Tylko jeden występ 
Wandy Siemaszkowej 


„DJABLICA”* 


mi m mm AAA 
Cena ogłoszeń: Na stronie fej i w tekście 
mk- 2.50 f. za wiersz piet jedno-iamowy. Nekro” 
jogja i Reklamy I mk. 50 Ogłoszenia zwyczajne 
75 f.zo wiersz pet. Drobne po lv fen, zawyrax. 


Czwartek, d. 3 b. m. 


„Komendant Tuem* 


Postępy naszej Kontrolesywy. — Zmiana kurgu polityki nięnięgkij. 


Deklaracia Wiisona. — Rozruchy w Berlinie. - 


Onja Label. 


Unja Lubelska, której 850 roczni- 
sa przypada dnia-1 lipca r. b., przy- 
szyniła się wielce do utworzenia w 
wiekach średnich państwa Polsko-Li- 
łewskiego, jednego z%  najpotężniej- 
szych podówcza:s państw Wschodniej 
Europy, które przez pięć stuleci było 

rzedmurzem da , chrześcjaństwa 
cywilizacji zachodniej przed nawałą 
mongolską. WEN 

Idea połączenia Litwy z Polską 

wstała w roku 1382 za panowania 
w Litwie Jagiełły, który objął tron 
wielko-książęcy po ojcu swoim Ol- 
gierdzie, synu Gedymina. Z początku 
rządził on przy pomocy stryja swego 
Kiejstuta. Litwa jednak podówczas 
podzielona na ditobne księstwa, two- 
rzyła rodzaj państwa feudalnego, w 
którem książęta či de jure byli lenni- 
kami wielkiego księcia, siedzącego na 
stolicy wielko-książęcej w Wilnie; de 
facto atoli kłócili się bezustannie 
między sobą i r wielkim księciem, 
uciekając się nierzadko pod opieką 
krzyżaków, którzy pokonawszy a ar- 
bzej wytępiwszy prawie doszczętnie 
pomorzan (prusów, naród pochodzenia 
słowiańskiego), zwrócili swoje zabor- 
cze apetyty w stronę pogańskiej Lit- 
wy. Uwikłany przez nich w sieci in- 
tryg Jagiełło poróżnił się z Kiejstu- 
tem, osadził go w więzieniu i tam u- 
dusić rozkazał, Wkrótce jednak prze- 
konał się, czem mu grozi przyjaźń z 
Krzyżakami i zwrócił swoją uwagę 
na Polskę, która pod rządami mądre- 
go króla Kazimierza Wielkiego wzro- 
sła na siłach, uporządkowała się w 
państwo praworządne, cieszące się po- 
wagą u sąsiadów, lecz również uwi- 
tłane w zatargi z krzyżakami, pobi- 
tymi wprawdzie przez ojca — króla 
Kazimierza Wielkiego, Władysława 
Lokietka pod Płowcami na Kurawach, 
acz dość silnemi, by niebezpieczeń- 
two, grożące Polsce z tej strony, by- 
o wykluczone. 

Po śmierci Kezimierza Wielkiego 
tmariego w Krakowie w roku 1370, 
ia tron polski-powolano króla węgier- 
skiezo Ludwika d'Anjou, którego cór- 
tą była wrolowa Jadwiga, powołana 
po jego śmierci zaszłej w roku 1882 
ta tron polski, 

Królowa Jadwiga była panną, o 
ttórej rękę ubiegali się arcyksiąże 
akuski, Wilhelmi piastowicze z bocz- 
1e1 linii, pretendtracy do tronu pol- 
‘kiego po smierc. Kazimierze III, o* 
statniego piasta na tronie polskim, 
lagieło, posłyszaw szy o urodzie mio- 
lziutkiej królowei polskiej, wysłał do 
trakowa poselstwo w roku 1885 z 
rośbą © rękę Jadwigi, obiecujące 
yrzyjąć chrzest wraz z całym swoim 


K B 


narodem i połączyć państwo litawskie 
z Polską na wieczne czasy. Prośbę 
Jagiełły poparło wyższe duchowień- 
stwo i magnaci polscy. Jagiełło przy- 
był do Krakowa, przyjął chrzest świę. 
ty pod imieniem Władysława i wziął 
ślub z Jadwieą w roku 1336. Bezpo- 
średnio po tem nie bez oporu ze stro» 
ny ludności tamtejszej zaprowadzono 


wiarę chrześcjańską na Litwie, Żmu- _ 


dzi i Białorusi. 

Po śmierci zaś Jadwigi, która na- 
stąpiła 17' lipca 1389 roka po wyda- 
niu córki na świat Władysław Jagiel- 


ło ożenił się powtórnie w r. 1407 z 


Anną Cyleiską, wnuczką Kszimierza 
Wielkiego, z którą miał kulku synów. 

Oprócz tego żonatym był jeszcze 
dwa razy. Dał on poczatek dynastji 
Jagiellonów, która tak świetnie zapi- 
sała się w dziejach Poiski, 

Połączenie Litwy z Polską doko- 
nane przez Władysiawa Jagielłę nia 
było jednak scisłem, pomimo wspól- 
nemi siłami polaków i litwinów od- 
niesionego pod iego wodzą zwycię- 
stwa nad krzyżakami w roku 1410 
dnia 15 lipca na polach Grunwaldu i 
Tanenberga. Dopiero za panowania 
ostatniego z Jagiellonów Zygmunta 
Augusta w 184 lata, później zawartą 
została między luitwą a Polską w Lu- 
blinie Unja w roku 1569, łącząca sci- 
śle oba narody, Białoruś -+ przyznaną 
została Litwie, Wołyń, Podole i Ukra- 
ina Polsce, 

Twórca Unji lubelskiej był król 
Zygmunt August, urodzony 1 sierp- 
nia 1520 T., z Zygmunta I, zwane- 
go Starym i Bony księżniczki Sforcja. 
Zygmunt August za życia olca obra- 
ny jego następca, tron litewski obiął 
w r. 1544, polski zaś po śmierci ojca 
w r, 1548. 

Scisie zjednoczenie się Litwy z 
Polską pozwoliło państwu litewsko- 
polskiemu rozwinać się w XVI wieku 
w mocarstwo potężne. Nieszczęście 
jednak mieć chciało, że ze śmiercią 
Zygmunta Augusta, który zeszedł bez- 
potomnie, wygasła dynastia Jariello- 
nów i rozpoczał się okres królów 
elekcyjnych, który doprowadził wresz- 
cie do jei upadku. 

W obecnej jednak dobie, kiedy 
sprawiedliwości dziejowej stało się 
zadość i po. długich latach niewoli 
pod obcą przemocą Polska i Litwa 
powstają do ponownego niepodległego 
bytu państwowego, oba przez unię 
lubelską ściśle zespolone narody, po- 
winny przypomnieć sobie, że dalsze 
przedłużenie tej unii byłoby źródłem 
ponownego wzmocnienia. ich niocar- 
stwowego stanowiska j najskutecz- 
nie szą obroną przed zakusami po- 
tomków krzyżaków, zaborozych pru- 
sąków. W 850 rocznicę połączenia 
Litwy z Polską Unią Lubelską mężo- 
wie patrjoci obu narodów mają świę* 
ty obowiazek wytężyć wszystkie Siły, 


by Unja Lubelska nie wygasła, lecz 
w zmienionych warunkach trwała — 
dalej dla szczęścia i pomyślnego roz- 
kwitu obu narodów, pokłóconych z 
sobą jedynie dzięki intrygom ich naj- 
zaciętszych wrogów. 
St, Łąptiński, 
aranom 


Nie- przemocą, lecz Unam 


Nie przemoca, lecz unjami 
Rozszerzata Polska kresy, 

Karty dziejów gwait nie plami, 

Choć niezgody nieraż biesy 

Łeb podniosą hardy w górę, 

Przecież przeszłość lśni nam chwałą, 
Bo królewską tu purpurę 

Nie z sąsiadn krwi się tkało. 


Same Polsce się oddadzą 

I Pomorze i Mieczowi.. 

Pod łagodną polską władzą 
Świt im jasny się zróżowi. 

A zaś Litwa ukochana 

4 kolską ślubem się połączy, 
Slubem z Boga, nie z szatana, 
Ale związek ten się skończy. 


Co złączyła unja święta, 

To niewola poszarpała, 

Wspólne Litwie, Polsce pęta, 
Jako dawniej wspólna chwała, 
Dziś się przepaść pogłębiła, 

Lecz przerzucim przez nią mosty, 
Miłość to ta unji sił, f 
A to środek taki prosty- ji 


Czyn przesławny Žygmuntowy 
Jak drogowskaz dla przyszłości: 
Nie przemocą, nie przez zmowy, 
Lecz przez Un ę do wielkości! 
Dobrowolny związek ludów 

To przysziości wszakże dziecię, 
A zawiązek takich cudów 

U polaków już kwitł przecie, 


Niechże dumą nas napawa 
Wiekopomna ta pamiątka, 
Bo przyszłości przecież sława 
Wysnuje się z tego wątka. 
Niechże nic nam go nie plami, 
Niechże waśni zginą biesy — 
Nie przemocą, lecz unjami 
Rozszerzała Polska kresy... 
Formica. 
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Elałystok przeciw 
Łodzi, 


W Białymstoku odbyło się nad- 
zwycza”ne zeron.adzenie czlonków Tó- 
warzystwa przemysłowców oraz dele- 
gałów zwiazków rovotników chrześ- 
cian « żydów, zwołane skutkiem ogło- 
szenia, że intendoutura nie będzie da- 
wała zamówień przemysłowi biało- 
stockiemu. 

Po hugich obradach postanowio: 
1 słać da Warszawy delegacje sva- 


cjalną, któraby władzom centralnym 
wręczyła odpowiedni memorjał. 

W memoriale tym fabrykanoi do: 
wodzą, źe utracili rynek zbytu na 
wschodzie i że jeżeli centralny wy: 
dział surowców nie da im wełny i 
szmat z Poznańskiege będą zmuszeni 
fabryki zamknąć. | 

Dowodzą oni, że w wolnym han- 
dlu płaca za wełnę ceny o 2 i pół di 
8 marek na funcie wyższe od cen U 
stanowionych przez wydział surowców 
t. ì} 6 do 6,50 mk. zamiast 8,50 mke 
ze skutkiem tego różnica na funcie 


czystej wełny wynosi 10549 12 mk, 


a na arszynie sukna mtmdurowego 
12 do 14 mk. 

Dalej piszą oni, że w Białymsto= 
ku robocizna jest droższa, aniżeli w 
Łodzi o 50 proc. i żalą się, że gdy w 
płocziera zakupili wełnę — wyslano 
ją do Łodzi, odmawiając wysyłki do 
Bia'egostoku. 

Wobec tego fabrykanci białogtoce 


cy żądają, aby władze rządowe da=- 


wały im wełnę tak samo, jak fabry 
kantom łódzkim, zapowiadając, że w 
razie przeciwnym będą zmuszeni fa- 
bryki zamknąć i rzesze robotników 
pozbawić pracy i zarobku 
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Szkoła straży skarbowej. 


W sobotę ubiegłą dnia 28 czerwoa 
r. b. odbyia się niepraktykowana do- 
tąd w Łodzi uroczystość zakończenia 
kursu w lszkole straży skarbowe, 
mieszczącej się przy ul. i Ai 
skiej M 61. h 

Uroczystość rozpoczęła msza św., 
odprawiona na intencję absolwentów 
szkoły, w kościele św. Krzyża, o go- 
dzinie 10 rano, przy głównym ołtarzu 
przez kapelana wojskowego, ks. Iz= 
debskiego, który następnie w  gorą* 
cych słowach przemówił do uczniów, 
tłumacząc im ważność obowiązków, 
jakie snoczywają dziś, przy odbudo- 
wie państwa polskiego na funkojona* 
rjuszach straży skarbowe), 
odebrał od nich uroczystą przysięgę 
złożoną gremjalnie według przepisa: 
nel roty. Na chórze pienia religijne 
na instrumentach smyczkowych z to- 
warzyszeniem organów odegrali zdol+ 
niejsi uczniowie szkoły — wreszcie 
wszyscy zgromadzeni na nabożeństwie 
chórem odśpiewali ulubioną „Rotę* 
Konopnickiej. 

Z kościoła wyruszył pochód ucz 
niów szkoły w ordynku wojskowym 
z kierownikiem szkoły, p. A. Mazur- 
kiewiczem i orkiestrą policyjną na 
czele, a przedefilowawszy ulicą Prze 
jazd, św. Andrzeja, Aleją Kościuszki, 
przed gmachem Zarządu Skarbowego, 
j ulicą Benedykta: wrócił do lokalu 
szkołv, 
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Tutaj w obecności prezesa łódz- 
kiego Zerz”du Skarbowego p. B. Pil- 
cera i delegata p. Mazurowskiego oraz 
naczelników wydziałów i kontrolerów 
straży skarbowej, przedstawiciela woi- 
skowości p. por. Łuby i przedstawi: 
ciela łódzkiej policji p. por. Ada- 
ma  Januszewicza, tudzież zapro- 
szonych gości odbył się popis ucz- 
niów, poprzedzony przedmową kie- 
rownika szkoły p. Mazurkiewicza. — 
Z przedmowy tej dowiedzieliśmy się, 
że szkoła straży skarbowej w Łodzi 
jest jedyną na całą Polskę tego ro- 
dzaju szkołą specjalnie rrzygotowu- 
jącą do służby strażników skarbo- 
wych, których zadaniem jest dozoro- 
wanie wwozui wywozu z kraju wszel- 
kiego rodzaju towarów i produktów, 
kontrolowanie gorzelni i t, d. Szkoła 
ta, założona jeszcze w sierpniu r. z. 
za czasów okupacji niemieckiej, wy- 

uszcza obecnie w świat piąty kon 
yngens uczniów, z których kilkuset 
znajduje się już na posterunkach 
straży skarbowej w kraju. 

Kurs ostatni, jako piąty z rzędu, 
trwał od 10.5 do 286 czyli wszyst- 
kiego liczył 89 dni wykładowych i 
uczniów 118. Instruktorami tego kur: 
su prócz kierownika szkoły p. Mazur- 
kiewicza, który wykładał odnośne u- 
stawy i przepisy Ministerstwa skarbu 
i ogólne wiadomości z prawa admini- 
Btracyjnego byii: p. Stanisław Szmie- 
szalski (Szrom), który wykładał hi 
storję kraju rodzinnego i matematy- 
kę oraz p. Kazimierz Filipowicz, któ- 
ry uczył musztry i rygoru wojsko- 
wego. Sekretarzem szkoly byi, pan 
Władysław Pluciński, który był in- 
struktorem dwuch pierwszych kur- 
sów, pracując gorliwie w szkole” od 
jej założenia aż do dni ostatnich ' (o- 
beenie przeniesiony jest do Płocka). 

Po słowach p. Mazurkiewioza, który 
jeszcze odczytał list, jaki z życzenia- 
mi otrzymał od referenta Minister- 

istwa skarbu, zabrał głos prezes Za- 
rządu Skarbowego p. Pilcer, który 
wyjaśnił uczniom w krótkich siowach 
obowiązki i zadanie funkcionarjuszów 
straży skarbowej, nadmieniając przy- 
tem, że wiadomości, nabyte w szkole 
Btanowia zaledwie małą cząstkę tych, 
pes nieodzownie posiadać winien 
zorowy strażnik skarbowy i jakie 
mzupełnić będą musieli absolwenci 
już w czasie pełnienia obowiązków 

służbowych na posterunkach. 

Sam popis wszystkich obsonych 
przekonał, że w ramach krótiego 
czasu przeznaczonego na kurs, osiąg- 
nięto rezultaty wprost zdumiewające. 
Kierownik szkoły, p. Mazurkiewicz, 
dowiódł, że umie z pośród kandyda- 
tów do szkoły wybierać iednostki 


__. zdolniejsze, posiadające już pewne 


przygotowanie szkolne i inteligencję 
wrodzoną, wsgutek czego też prze- 
ciętny poziom umysłowy kursu sto- 
sunkóowo dosć jest wysoki, można 
więc żywić nadzieję, że przyszli stra%- 
nicy skarbowi odpowiedzą godnie 
włożonym na ich młode barki ciężkim 
i trudnym obowiązkom. 

Miłe też robił wrażenie serdeczny 
stosunek uczniów do kierownika i 
instruktorów i naodwrót, zdradzający 
pewną łączność duchową między u- 
czndami i władzą szkolną, co wypada 
rówhież zaliczyć w poczet dodatnich 
umiejętności p. Mazurkiewicza i per- 
sonelu instruktorskiego. 

W przerwie popisu, tak wyczer- 


pującego, że stanowił raczej egzamin, . 


a nie popis w ścisłem tego słowa 
znaczeniu uczniowie zaprodukowali 
się też zo śpiewem chóralnpm dość 
rytmicznym i zgodnym, jak na śpie- 
waków—samouków bez fachowego dy 
rygenta czy nauczyciela — i dekla- 
macia, przyjęta przez słuchaczy z u- 
maniem, 

,  Ogólnemu nadzwyczaj dobremu 
wrażeniu wyniesionemu z popisu dał 
siusznie wyraz por. Januszewicz, 
który, pochwaliwszy uczniów za ich 
ugsilną pracę, życzył im w «ieplych 
Błowach powodzenia w dalszej karje- 
rze służbowe. 

Epilog uroczystości stanowiła za» 
AAwa taneczna, urządzona staraniem i 
kosztem własnym Uczniów, którzy od 
kierownika uzyskali lokal szkolny 
DY do ich użytku na wieczór i 

00. 

Młodzież szkolna z zaproszonemi 
da zabawę panienkami wywijała ocho- 
szo do białego rana, wznosząc kilka- 
krotnie zdrowie kierownika i instruk- 
torów oraz zaproszonych gości- 
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Maly telietome 
Pokój. 


To 0 czem świat cały mówił bez- 
ustannie przez cztery lata wojny, to, 
do czego wzdychali kawiarnia.i po- 
gromcy calych narodów i partji poli- 
tycznych, młodzi małżonkowie, starzy 
jak świat, kawsłerswie 50 letni, to 
czego, wyczekiwali z takim utęsknie 
niem wszyscy zakochani... 0 czem 
marzyły pięsne łodzianki nawpół 
spróchniałe stare panny. podlotki 45 
letnie ., to, przed ozem drželi rozma- 
ici łachmytkowie: paskarze, filistry 
wojenne, kriegslieferanty, semitonose, 
półgłowki dzikie i inne szakale woj- 
ny... to nareszcie przyszło! 

Pan Clemenceau w Paryżu wstal 
z łóżka iednego bardzo wczesnego po- 
ranku w dość kwaśnym humorze. O 
4 rano dnia tezo kurier niemiecki za» 
żądał poraz tysiąc szesózet dziesiąty 
odrorzenia terminu podpisania trak 
tatu pokojowego.. Zadzwonił: telófbn 
do sypialni starego tygrysa.. Pani 
Clemenceau wniosła w tym momencie 
swemu mężulkowi kawe ranna... 70: 
letnia babulka pocałowa'a swego sta- 
ruszka w łysinąi poprosiła grzecznie 
o trzy nowe kostiumy wiosenne i 78 
kapeluszy... 

— 00?!19! Teraz. Jak już pokój 
nadchodzi zachciewa ci się kapeluszy 
i kostiumów. Teraz ludzie chodzić 
powinni chcóby w listkach figowych. 
W tym dziejowym momencie czego 
się tym babom zachoiewa.,. Dziś prze- 
dewszystkiem pokój... 

Telefon się niecierpliwił... 
Clemenceau chwycił słuchawkę. 

— Nie! Absolutnie nie! Nie od 
raczam 

— Telefonującego prusaka szlag 
trafił, gdy usłyszał tak ostry glos 
pierwszego człowieka Francii. Dela- 
gacji n emieckiej w 3 i pół sekundy 
włosy ze strachu posiwiały.. 
ts vernichtet, der ferfluchte 
Wilhelm der II! 

Za trzy godziny. Paryż był pew- 
ny że pokój będze podpisany., 


Stary 


Pokój przyszedł na ziemię... 

Zakochani są w siódmem niebie 
gdyż skończyły się wzdychania i bę- 
dą się mogli połączyć... 

Młode malżeństwa  iakże tež 
zadowolone, że skończyła się udręka 
i drożyzna wojenna i. będą sobie 
mogły pozwolić choćby na dwoje dzia- 
tek... 

Stare panny też, może nawet naj- 
wiece), są „contents”, że wrócą Z% wojny 
ranni inwalidzi, ślepi, kulawi bezrę- 
ki — i spojrzą dłaskawem okiem na 
zwiędle wdzięki.. 

I piękne łodzianki obiecują sobie 
po pokoju wielu wielbicieli, zwłaszcza 
tych, co zdrowi, okryci wawrzynem 
zwycięstwa wrasają Z frontu... 

Starzy kawalerowie źli, że im ka- 
lecy i inwalidzi wojerni robią u 40 
letnich podlotków skuteczną konku- 
rencję... 

Na) więcej zaś zadowoleni politycy 
kawiaruiani — gdyż mają nowy te- 
mat do dysput.. 

No, a o paskarzach to już mówić 
nie trzeba, jacy są, „kontenci*... Źre 
sztą to kiedyindziej... 

Jakawo. 
wiesza 


Trzeci i ostatni dzień Zjazdn deleatów 
Polskiono Zjednoczenia Zaw. rudotn, Ghrześć, 


W ciągu dnia wczorajszego dele- 
gaci Zjazdu Polskiego Zjedn. zaw. 
rob. chrześć. odbyli z przedstawicie- 
lami łódzkich chrześć. Związków ro- 
botniczych szereg konferencji, przy- 
ozem poszezególne Komisje, które wy- 
łoniono, powzię!ty rezolucje następu- 
jące: 

Komis'a organizacyjno - instruktorska 
postanowiła otworzyć w Łodzi Sekre- 
tariat generalny |l'olskieso  Ziedn. 
zaw rob. chrześć powołując na sta- 
nowisko to p. W. Wolnego. Naito w 
łonie Komisii tej przeprowadzono wy- 
bory Ray Okręrowei, do której we- 
szli pps W. Groszkowski, A Cvań: 
ski, M, Pawlak, M. Gu nulak, J K:rpsz, 
J. Frankowski z Łodzi oraz Kałnoiń- 
„ski z Łeczycy i Debich a. Pabianic, 


Komisja zawodowa 
postanowiła przystąpić natychmiast 
do połączenia wszystkich Chrześć 
Związków żaw, istniejących w calej 
Rzeczypospolitej Polskiej w jedna 
Polskie Ziednoczenie Zaw. rob. chrześć, 

Aby ułatwić zadanie powyższe 
i nadać sprawie te) należytą żywot- 
nosé, nehwalóono utworzyć w b. Kró- 
Jestwie Kongresowem 15 Sekretarja- 
tów okręgowych. 
Komisia pracy 


postanowiła wysłać delegację do Mi- 
nisterrum przemysłu i handlu, która: 
by poruszyła wszystkie czynniki do 
usilnych zabiegów w sprawie rychle- 
go uruchomienia przemysłu. Nadto 
uchwalono naglić Ministeriura robót 
publicznych do podjęcia niezbędnych 
robót w całem Państwie. 

Komisja 6:wiatowa 
postanowiła urządzać odczyty, aby 
tem sposobem pouczać członków 
Związków o zadaniach zawodowych 
i społecznych, oraz zanoznać ich z e- 
konomią, sówologlą i t. p. 

Oprócz tago uchwalone otworzyć 
własny dziennik óraz tygodnik, po- 
święcony wyłącznie sprawom zawo 
dowym. 

Zebranie ogólne Związków i pożegna- 
nie gości. 

Wieczorem o godz. 7 w sali Domu 
Ludowego zebrali się członkowie 
wszystkich tutejszych Związków zaw. 
robot. chrześć, 

Obrady zagaił p. Frankowski, 
prezes Rady Okręgowej; przewodni- 
czył p. Pawlak, 

Przemawiali kolejno: ks. kanonik 
Albrecht, który, korzystając ]6szoze 
z pobytu w Łodzi, pragnął przy nie- 
zwykłej okazi Zjazdu do obrad ogól- 
nych dorzucić słów kilka i zachęcić 
Zwiazki, którym patronował, do budo- 
wania O'czyzny i bytu własnego tak: 
jak dotąd—tvliro na podwarinach idei 
chrześciańskia*; następnie p. (!szew= 
ska oraz pp: Puchatka, inż, Mianow- 
ski, redaktor (horowicz, nowy patron 
chrzesć, Zw. zawod, ks. dr  Kraw- 
czyk, i niektórzy członkowie Zarządu 
Zwiezków miejscowych. 

Wreszcie, po odczytaniu przez 
delegatów krakowskich uchwalonych 
rezolucji potoczyły się z obu stron 
serdeczne przemówienia pożernatlne, 
przyczem życzeniom i okrzykom nie 
byio końca. 

Rezolucje Zjazdu 

1. 


Zoromadzenie robotników cnrześ. 
clańsko n*rodawych stwierdza, że pod- 
stawą zdrowego ruchu robotniczego, 
który ma dażyć do odrodzenia pol- 
skiego przemysłu i wywalczyć dla 
robotników odpowiednie warunki bytu 
moga być żedynie zasały chrześci:ń 
sko- narodowe, Na tych zasadach opar- 
te organizacje gobotnicze ośw atowo- 
kulturalne i zawodo e mają być 
osto'a i podstawn. na której budować 
się może szozęśliwa przyszłość To- 
botnicza. 

Il, 


Zoromadzeni uważalą jak naj: 
szybszą odbudowę przemyslu polskie- 
go isko jedyny ratunek dla tysiącz- 
nych mas bezrohofnych, które w nę- 
dzy i biedzie z obawa oczekują przy= 
szłej zimy. Wobec tezo, zgromadzeni 
zwracają się do ruadu polskiego 
z prośbe, aby jak najenergiczniei po- 
starał się o dostarczenie potrzebnych 
surowców celem uruchgmien a fabryk. 
Winno ono nastąpić jeszcze przed 
nadchodząca zima. Do fabrykantów 
zaś Zgromadzenie zwraca się 7 morg- 
cym apelem, aby już obecnia przy- 
słąpili do remontu fabryk, celem przy- 
gotowania ich do podjęcia ruchu. 


III. 

Zgromadzeni protsstulą' jak nal- 
enere'czniej przec w rozdzielaniu ro 
bót publicznych w Łodzi na potsti 
wie przynsleżności party'nych. WBzy* 
coy bezrobotni winni być dopuszczeni 
do pracy, zaś rozdział pracy miedzy 
bezrobotnych dokonywany być winien 
przez Kom się, w które! zasiadać ma: 
ią przedstawiciele wszystkich orga- 
nizacji r”botniczych pracu'ącvch na 
prunnja lódzkim, nrorentowo dò siły 
liczebnej poszczesólvych organizacji. 


IV. 
Zeroemsdzeni wzywają ogół ró- 
hoiników. aby wszysrw.rzystępowali 


L 
sra 


r o m , ("a l +. Li LSP i 
(74m 1MO r. 


do Polskiego Ziednoczenia zaw. rot 
chrześć. uznając, ża jedynie ta orga 
nizacja odpowiada  chrześciańskin 
i narodowym ideałom w myśl któ. 


rych robotnicy pragną kszta towa 
swoją przyszłość. 
Tak zakończył się trzydniowy 


Ziazd delegatów Połtkiego Ziednocze 
nia zaw. rob. chrześć 

Oby działalność tego wielkieg 
zrzeszenia robotniczejzo przyniosła tak 
dla mies robotniczych jak i dła Oj 
czyzny jak na większą sumę pożytku 


350 rocznica Mnji Śnie skiej, 


Dziś z nowodu 
warcja Uni Polski 
rano, w kościele św. Stanisława Kostki 
odbyło się solenne nabożeństwo Oka: 
zata świątynie wypełniły po brzegi 
prawie same wo ska załogi miejsco 
wej z całym sztabsm oficerów z go 
reralem Osińskim na czele. Z oddzia: 
jem ballerczyków przybyio do kościo 
ła szerse oficerów frenenskich. 

kodczas nabożeństwa, które od: 
prawił ks. Brzeziński, dziekan miej- 
scoowe' załogi, monęły w kościele 
wszystkie świeczniki. Na pienia reli 
giine złożyły się śpiew solowy i er” 
orkiestry kadrów kolejowych. która, 
po ostatniej ewangiełji, odegrała takts 
mazurka Dabrowskiego. 

Po skończonym nabożeństwie is: 
Izdebski, kapelan wojskowy, wyg osił 
okolicznościowe kamanie nawiązujać 
do przysłowia: „Zgoda baduie, niezza 
da. runu,e*. W krótkich, ate piaknych 


850 rocznioy zì- 
z Litwą, o godz. 10 


i dosadnych stowach kapłan ten skcaślił 


dzieje obu zbratanych narodów Polsk. 
i Litwy w czasie trwania Uniii wska 
zał na dzisiejszy siostrzany czyn Pol 
ski, która niesie Litwie wyzwolenie 
z pod jarzma bolszewickiego. 

Po kazaniu wojsko odśpiewałe 
hymn „Boże coś Polsk *, podczas, 
gäy na oemenrtarzu ustawila się kon 
panja 28 pułku piechoty z oriiestes 
na czele, która w chwili nkazania sie 
u wyjścia generała Osińskiego ze szta 
bem oficerów odeprkła mazurka Da 
browskiego, poczem. wożska stopnia 
wo, ze śpiewem i muzyką opuszczały 
teren światyni. 

Uroczystość czyniła na ohecnye 
wrażenie nader podniosłe. 


w. 


kLramiic a: 


— Ziazd prasy prowincionzinej wal 
ny złazd prasy prowibejonalne) od 
będzie się w Warszawie, dnia 12 lipca 

Celem ziazdu będzie zatwierdze« 
nie statutu Związku Prasy Prowinojo- 
nalnej, załatwienie szeregu ważnych 
spraw, związanych bezpośrednio ze 
wzmosnieniem bytu or/anów na pro: 
wincij, nawinzanie Śoiślejszej łącz 
ności, oraz zaposzątkowanie akoii 
wzaiemnej na zasadach kooprracyj- 
nych w celu udoskonalenia wydaw* 
nictw pod względem informacyjnym i 
technicznym. 

W drugim dnfn zjazdu odbędzi 
sią poświęcenie własnej siedziby Związ- 
ku i Centralnej Administracji ogło: 
szeń polskiej prasy prowinceionalnej. 

Na zjazd zostali zaproszeni posło 
wie sejmowi, przedstawiciela rządu, 
radaktorzy i wydawcy pism warszaw- 
skich, tudzież szerog wybitnych dzia 
łachy społecznych i politycznych. 
Konkurs. Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
ogiasza konkurs na następujące sta- 
nowiska: 

A. W Państworwej Szkołe Tech. 
nicznej im. Wawelberga i Rotwanda 
w Warszawie. 1. Dyrektora szkoły. 
2. Kierownika warsztatów. 0 stano- 
wisko dyrektora szkoły ubiegać się 
moga inżynierowie z praktyką tab- 
ryczną i pedagogiczną, © stanowisko 
kierownika warszta £ów—jnżynierówie 
lub technicy z praktyką w kierowa- 
niu warsztatów fabr:peznych. 

B. W Państwowej Średnie; Szko- 
le Technicznej dla Przemmysiu w Ło: 
dzi. 1. Dyrektora szkoły. O stanowi 
sko to ubiegać się moza inżynierowie 
z praktyką w fabrykach przemnysiu 
włóknistego. 

Kandydaci winni nadasłać przed 
8 lipca r. b. o Kekoii Szkolnictwa 
Zawodowego Ministerstwa Wyznań 
Rrligiimych i Oświewenia Publicznego 
(AL  Uiazdowska _8%). podanie. .żzoioć 
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ys, odpisy wierzytelne dyplomów i 
świadectw, oraz z wymienieniem osób 
w Warszawie, na których opinję po- 
wołać sie moca. 
— Bawelna angielska dla Łodzi. W 
dniu wezoraiszym nadszedł pierwszy 
pociag a bawełną angielską z Gdań- 
ska. Transport ten, liczący “3 wago- 
nów, ulokowano w magazynach szał- 
blerowskich W Koluszkach sygnali- 
zują przycycie dalszych dwu pocią- 
gów 7 tawelna dla Łodzi. 
- qłaszcze amerykańskie nadeszły. 
Nadeszły wreszcie po dłuższej przer 
wie do Łodzi tłuszcze amerykańskie, 
a mianowicie: słonina peklowana i 
wędzona w ilości 80 wagonów. Jeden 
wagon otrzymał łódzki okreg aprowi- 
zacyjny powiatowy. 
— Akuszerki. Ssimik powiatu turec- 
kiero uchwalit dla 8 akuszerek gmin- 
nych od 1 lipea 1919 r. zapomogi po 
B00 mk. rocznie i takąż sumę będą 
dodawać gminy na opal i mieszkanie. 
Akuszerka bedzie obsługiwać dwie 
zminy i prócz wolnej praktyki będzie 
mogła liczyć na 1200 mk. zapomogi 
roczne”. 

Kandydatki winny się zwracać do 

lekarza powiatowego w Turku. 
— Nikczemne prowokaiorstwo, Ode- 
zwa, zatytułowana: „Komunistyczne 
partia robotnicza Polski do żołnierzy 
armji Hallera“, jakas sfora nikczem- 
nych prowokatorów nawołuje żołnie- 
rzy armii Hallera, do porzucenia służ 
by, tworzenia rad żołnierskich i zjed- 
noczenia Się z radami delegatów ro- 
botniczych miast i wsi, celem podig- 
sia rewolucji dla obalenia panowania 
ourżuazji. Ponadto świstek ten za- 
wierfa stek kłamstw o stosunkach w 
Polsce, o celach walk na Wschodzie 
"t. p. 

Zapewne żołnierz Hallera, czy in- 
ay, po przeczytaniu odezwy tej ugrun: 
tuje tylko w sobie miłość do tej 0j- 
czyzny, która musi znosić na macie- 
rzyńskiemi ionie swojem takich nedz- 
ników, plwających no jej świętość i 
targnących się na ład i porządek, ce- 
lem wprowadzenia do społeczeństwa 
rozkładu, jakiego ofiarą padła Rosja. 
— O inwentarz po okupaniach. Przy 
wyjsciu okupantów niektóre osoby 
prywatne przywłaszczyły sobie drogą 
uieprawną inwentarz żywy i martwy, 
pozostały po okupantach, stanowiący 
obecnie własność rządu polskiego. 

Wobec powyższego, Ministerjum 
rolnictwa i dóbr państwowych, rozpo- 
szyna obecnie kroki celem odzyskania 
wspomnianych inwentarzy. 

W sprawie tej Komisarze powia- 
tów otrzymali okólnik, którym Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych poleca 
współdziałać w kierunku odzyskania 
vieprawnie zagarniętego mienia oku- 
pantów z delegatami odnośnych Mini- 
sterjów. 


- Listy i przesyłki na front. Tow. 
»om. dla' żołnierza polskiego zawia- 
lamia wszystkich, którzy maą do 
vysłania listy i paczki na front, że 
lo pułków 28, 29, 80 i 81, oraz do 10 
zwadronu dragonów należy adreso- 
vaó: „Poczta polowa nr. b“. 

Zarówno listy, wrzucane do skrzy- 
iek, jak paczki, wysyłane z poczty 
nogą być niefrankowane. 


— Kursy dia nauczycielstwa. Dziś 
o godzinie 9 rano przy ulicy Booz- 
ie] Ne 5 odbyło się otwarcie zorga- 
nizowanych przez Inspekcię Szkolną 
Dkręgu Łódzkiego kursu, metodycz- 
n0-pedagogicznego i tizyko-matema- 
tycznego. 

Kursy przeznaczone są dla nau- 
czycielstwa szkół powszechnych 0- 
kręgu Łódzkiego, oraz nauczycielstwa 
r innych okręgów, przydzielonych 
przez Ministerstwo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego w War- 
szawie 
Biuro inkasowo-wywiadotycze i 
aandlowo Informacyjne otworzył w na 
„zem mieście p. S. Fröhlich, Biuro 
uskuteczniać będzie inkasowanie na- 
iezności wątpliwych, udzielanie do- 
kładnych wiadomości o zdolnościach 
kredytowych, stanie majątkowym, o- 
łaz o charakterze i stopniu odpowie- 
izialności moralnej właścicieli firm i 
takładów. 

t oniewaź kierownictwo biura spo 
»zywa w rękach zawodowo-nzdoinie 
dych, biuro wiec powinno cieszyć sie 
wowodzeniem, 


< 


— Dwa seanse prof. Czerbaka. Zna- 
komity znawca medjumizmu, prof, 
Adam Czerbak, urządzi w środę dnia 
2, oraz w czwartek dnia 8 lipca r. b. 
dwa seanse doświadczeń medjumicz- 
nych w sali Koncertowej.  Doświad- 
czenia te prif. Czerbak przeprowadzi 
z włssn'mi mediami, oraz z osobami 
z publiczności. Te nad wyraz cieka- 
we seanse prof. Czerbaka niewątpli- 
wie wywołają w naszym mieście duże 
zainteresowanie. Bilety nabywać moż- 
na w biurze dzienników „Promień“, 
ul. Piotrkowska 81. 

— Spotkanie z bandytami. W tych 
dniach, w Rogach, gm. Radogoszcz, 
policjant zauważył 7 osobników po- 
deirzanych, którzy, na zapytanie: kim 
są? odpowiedzieli, że... szmuglerami. 
Wówczas policjant wezwał ich do 
podniesienia rak do góry. W odpo 
wiedzi na to ieden z bandytów dobył 
rewolweru i wystrzelił do policjanta, 
lecz na szczęście chybił. Policjant 
również zaczął strzelać, ale bez skut- 
ku, bandyci bowiem szybko zniknęli 
w ciemnościach. 

— Za nieprawne posiadanie broni, 
Michał Michalak z Bełdowa, w pow. 
iódzkim, skazany został na zapłacenie 
100 mk. grzywny. 

— Dwie gorzelnie w okolicy. W Choi- 
nach policja powiatowa wykryła dwie 
gorzelnie przy ul. Podgórnei Nr. 8 u 
Konstantego Śniadego i przy ul. Fa- 
brycznej u Zenona Sniadego. Skon- 
fiskowano 8 kotły, dwa aparaty, chłod- 
niki i inne urządzenia. 


Teatr i Muzyka, 
Teatr Polski. 


Dzisiaj jedyny występ znakomitej 
tragiczki polskiej świetne) artystki 
teatru Polskiego p. Wandy Siemasz- 
kowej, która wystąpi w wielce intere- 
sującej sztuce K. Schónhera p. t. 
„D ablica*. 

Występ ten wzbudził szerokie zrn- 
teresowanie. 

Na czwartek dyrekcja Teatru przy: 
gotowuje premierę 3-aktowej farsy 
Niwiny i Tatarkiewicza p. t. „Komen- 
dant Turm“, 


Telegramy. 

i 2 - LJ » 
Postępy zwycięskiej 
Konfrofenzywy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 80 czerwca: 

Front galicyjsko-wołyński. W o- 
becności wodza naczelnego na froncie 
kontrofenzywa nasza rozwija się w 
dalszym ciagu bardzo pomyślnie. Nie- 
przyjaciel, zaskoczony naszym poteż- 
nym natarciem cofa się wszędzie, 
stawiając mniej zacięty opór, niż w 
pierwszym dniu. Zajęte zostały Bro- 
dy, Płunów, Pomorzany i Brzeżany. 

Wzięliśmy dnia wczorajszego do 
1000 jeńców, zdobyto również wiele 
broni i amunioji. 

Na Wołyniu bez zmiany. 

Front poleski; Bolszewicy rozpo» 
częli dnia 29 czerwca silne ataki na 
całym froncie poleskim. Szczególnie 
silnie atakowane były Łogiszyn i Wa- 
liszcze. Ataki wszędzie z ciężkimi 
stratami dla nieprzyjaciela odparto. 

Front litewsko-białoruski: Atski 
bolszewickie na Sokowszczyznę i na 
odcinek Ignalino-Dawgeliszki, wspie- 
rane artylerją i pociągami pancer- 
nymi odparto. Na reszcie frontu oży- 
wiona działalność wywiadowcza. 


W zaslępstwie Szefa sztabu generalnego, 
Haller, pułkownik. 


Naczelnik na froncie. 


LWÓW, 80.8 (PAT) „Gazeta iwow- 
ska“ pisze: Jak już donosiliśmy, na- 
sza akcia w Galicii wschodniej poste- 
puje bardzo pomyślnie. Naczelnik pań- 
stwa Lawi na froncie, a w sobotę był 
obecny na jednym z najważniejszych 
odcinków, właśnie tam, gdzie się roz- 
poczęła kontrofensywa. Wojska nasze, 
tocząc walki, posuwają się naprzód. 
W jednym miejscu artylerja nasza, 
bijąc w masy cofającego się nieprzy 
jaciela, zadała mu nadzwyczaj cięż- 
kie straty. Generasi Iwaszkiewicz ba- 
wi również na froncie i zwiedza od- 
cinek za odcinkiem. Wojska nasze 
wzięły bardzo dużo 1eńców, a liczba, 
wymieniona w komunikacie. jast nal- 


wyższa w czasie wojny  polsko-ru- 
skiej, Silny napór naszych woisk i 
ogromna przewaga artylemi wywołują 
wśród ukraińców popłoch. Z zeznań 
jeńców ukraińskich wynika, że w wie- 
lu miejscowościach żołnierze ukraiń- 
scy wymordowali swoich oficerów. 
Nastrój wrogi oficerom wywołują za- 
kordonowcy, którzy są nawskrcś ela- 
mentem bolszewickim, W ostatnich 
kilkunastu godzinach wzięliśmy znów 
wiele jeńców i materjału wojennego, 
a zwłaszcza ogromne magazyny amu- 
nioji. l 


Zemsta bolszewików, 


WILNO, 30.6. (PAV) K B. P. do- 
nosi z Kijowa: Władze bolszewickie 
w odwecie za rzekome pogromy ży- 
dów w Polsce szczególnie w Wilnie 
sog ą straszliwy teror wobec pola- 

Ów 

Ludność odnosi się ao władz bał» 
szewiekich wrogo. Robotnicy z arse- 
nałów, warsztatów kole'owych i fa. 
bryki Sretara n e pozwalają mobilizo- 
wać swoich ludzi. Podczas ostatnie- 
go pobytu Trockiego robotnicy nie 
dozwolili mu przemawiać w arsenale 
i w fabryce Śretara. Za wygwizdanie 
Trockiego robotników tych traktuje 
się jako element kontrrewolucyiny. 

Nie tylko wśród ludności, ale i 
wśród woiska panuie nastró pogro- 
mowy wobec żydów, którzy jako ko- 
misarze odnoszą się oxropnie wobec 
ludności nieżydowskiej W  począt- 
kach czerwca 9 pulk zsżądał skaso= 
wania „czerezwyczajki* i wydalenia 
wszystkich komis-rzy= żydów. Pułk 
otoczono : po zaciętej walce rozbro- 
jono żołnierzy. Rozstrzelano dowódz- 
cę pułku. a żołnierzy uwięziono. 


Prożyzna w er inie, 


BFRLIN, 80. 6. (PA T.) Wskutek 
bezrobocia kolejarzy ustał prawie zu- 
pełnie dowóz ziemniaków i mleka do 
miasta, dowóz innych  pródukłów 
zmnieszył się do minimum. W Ber- 
linie daje się już odczuwać głód. Za 
centnar z'emniaków płacą tam już 150 
marek, za funt mięsa wołowego 25 
marek, za funt masła 60— 70 marek, 


Gałkowiławo powatowan a sirat, 


PARYŻ, 22.6 (PAT) Havas, spóź- 
niony nadesłany pocztą z Berna. Liga 
okrętowa ogłasza odezwę, w której 
stwierdza, że Francia na wojnie stra- 
ciła dwie trzecie swego tonażu, oraz 
oświadcza, że okręty niemieckie roz- 
dzielono niesprawiedliwie i żąda cał- 
kowitego powetowania strat francu- 
skich, przypominając obietnicę ame- 
rykańskich mężów stanu, wreszcje 
zaklina konferencję, ażeby zrewido- 
wała uchwały, któreby oddały Fran- 
cję na łup niewoli handlowej. 


Kto będzie ministrem spraw 


zawranicznych? 

WARSZA WA, 29.V1. (wł.) — Jak 
słychać, dotychczesowy wiceminister 
spraw zagranicznych hr. Skrzyński, 
ma być przeznaczony na jedno z waż- 
nych stanowisk dyplomatycznych za- 
granica, prawdopodobnie w Bukaresz- 
cio. 

Ponieważ premier Paderewski po 
pokoju ma złożyć tekę ministra spraw 
zagranicznych, przeto duż obecnie 
pewne sfery na to stanowisko wysu- 
wają kandydaturę Adama hr. Tarnow- 
skiego, inne Romana Dmowskiego. 


Prasa 


polsko-niemieckiej, 

PARYŻ, 266. (PAT.) Havas „Fi. 
garo“ pisze, że skoro ma się oczywi- 
ste dowody, że niemcy otwarcie przy- 
gotowuiją powstanie przeciwko rzado- 
wi polskiemu, należy temu przeciw- 
działać, n»kazuąo niemcom natych- 
miastową demobilizację wojsk, prze- 
znaczonych do zadania ciosu jednemu 
ze sprzymierzeńców. 

PARYŻ, 27.6. (PAT) Hayas „Fi- 
garo" zaznaczaąc rozpoczęcie kroków 
nieprzyjacielskich na «ranicy poisko- 
pruskiej powiada, iż nawet najener 
giezniejsze noty nie wystarcza, a ko- 
nieczne są czyny. Gazeta uważa, 26 
dość się już krwi przejało. 


Francja Wilsonawi. 


PAPYŻ, 27.6 (PAT) Havas. Pań- 
stwo Famcare wydali abiad w palącu 


Ferre 
# 


weuska o wojnie 


a 


Elizejskim na cześć państwa  Wilsej 
ora « delegatów konferencii poko; owej 
Ma obiedzie tym byli obecnie wszy! 
stkie znajdujące się w dane) chwżł 
w Paryżu wybitne osobistości fraw 
cuskie i oudzoziemskie. 


Trattat przewieziono dn Paryża, 


PARYŻ, 306. (PAT.) Rądjo pozn. 
Jeden Jedyny egzemplarz układ 
zaopatrzony w. oryginalne podpisi 
wszystkich delecatów przewieziono W 
sobotę wieczorem z Wersalu do Pe 
ryża, gdzię po spisaniu protokułu zro- 
żono go w ministerstwie spraw 4s 
granicznych na Quai d'Orsay. 


Wstąpienie Jlindenburga 


BERLIN, 806. (PAT.) Radjo poih, 
Donosza » wiarogodnych źródeł, że 
dymisja Hindenburga niema nic wspóź 
nego z podpisaniem warunków poko 
jowych, Nosił się on już ont diuższe: 
go czasu z zamiarem ustąpienia teni 
bardziej, że naczelne dowódziwo Jak 
nie mniej sam Hindenburg i Gróret 
oświadczyli, że wszelki opór na kre 
sach wschodnich niema widoków ue 
wodzenia. 


Piotrków — ogniskiem nednżyć, 


PIOTRKOW, 80.Vi. (PAT) — Je 
szcze nia ukończyło się śledztwo w 
sprawie poborowych i nadużyć z cza: 
sów okupacji austrjackiej, a wykryte 
juź nowe karygodne machinacje. — 
Wczoraj aresztowano byłego wicepre 
zydenta miasta aptekarza Grabowskie: 
go, pod zarzutem niedozwolonych ma- 
nipulacji spirytuiem  kontyngenso: 
wym. 


Ostatnie Telegramy 


DBeklaraca Wil- 
sonaa 


LUGDON, 1.7. (PAT) Kaio pozn. 
Przed wyjazdem do Ameryki prezy- 
dent Wilson złożył następującą de- 
klaracię: W chwili gdy. wspominam 
brzemienne wypadki miesiące, które 
spędziłem we Francji, myśl moja po: 
wraca nietylko do konferencji i ciężę 
kich prac spełnionych, ale także do 
tych licznych czynów przyjaźni, któ- 
ry pozwoliły mi ocenić szozerość u- 
czuć Francji dla narodu amerykań« 
skiego. Czuję się szczęśliwym, że 
reprezentowałem mój kraj wobec na- 
rodu, który potrafi okazać swoje 
przywiazanie w tak ujmujący spos 
M mo że cieszę się na myśl powrotu 
do swoich, to jednak z żalem opusz- 
czam Francję. Mogę stwierdzić, że 
między naszymi narodami nawiązana 
została silniejsza wspólna, 'vaniżeli 
zwykła przyjaźń. Powracam do domu 
z sercem przepełnionym wdzięcznoś= 
cią, że okazaną mi gościnność i u- 
przejmość bez miary, dzięki czemu 
odniosłem wrażenie że jestem gościeni 
poż:danym. Źegnając Francie raz 
jeszcze wypowiadam moje uwielbie- 
nie dla niej i moją niezachwianą wia- 
rę w jej przyszłość S 

Komiee Turcji; 
(Ententa odrzuca wszystkie protesty 

tureckie.) 

WIEDEŃ, 80.Vl. (wł.) — Paryska 
nota do Turcii odrzuca żądania tureo: 
kie w sprawie nienaruszalności tery- 
torjalnej Turcii. Oznacza to rozbiór 
Turcji miedzy państwa europejskie i 
zepchnięcie jej do rzędu małego pań- 
stewka azjatyckiego. 

Niemcy w Prusach Zackodn. 
> i PR.. 
pragną ntody z Polakami, 

WARSZAWA, 80 VL (wE) — We- 
dług wiadomości, nadeszłych z Prus 
zachodnich, Niemcy tamtejsi porzucili 
już myśl zbrojnego oporu przeciwko 
Poisce i postanowili porozumieć się z 
Naczelna Radą Ludową w Poznaniu, 
celem pokojowego oddania terytor;ów, 
przyznanych Państwu Polskiemu. 

Bobaterskie przyznanie się do zbrodni 

NAUEN, 80.VI. (P.A.T.) — Radio 
pozn. były kanclerz rzeszy Bethman 
Hollweg wystosował do francuskiego 
premjera pismo, w którym mi. i. ©- 
świadocza, że jako dawny kanclerz 
Państwa Niemieckiego ou sam tylko 
odpowiedzialny jest za polityczną 


r | di 17 3 


iziałalność cesarza, Bethman-Hollweg 
gądzi przeto, że on tylko może być 
pociagnięty do odpowiedzialności, cze- 
g0-domaga się ententa i oświadcza, 
że stawi się do dyspozycji rządów ko- 
ilicyjnych i gotów jest przed nimi 
ydpowiadać, 


Projekt oddzielnej republiki 
wschodniej upadł. 


BERLIN, 30.6 (PAT) Radio pozn. 
Z Torunia donoszą, że plan obwołania 
w prowincjach wschodnich samodziel- 
nej republiki ostatecznie upadł po 
doiściu do porozumienia między pol- 
skimi a niemieckimi radami ludowy- 
mi. Obie rady wezwały ludność tych 
prowincji do zachowania spokoju i 
porządku, W tym celu ma być utwo- 
rzóna polsko-niemiecka straż bezpie- 
czeństwa, złożona z obywateli obu 
narodowości pod dowództwem ofice= 
rów polskich i niemieckich. 


Foztuchy w Berlinie, 


BERLIN, 1.7. (PAT.) Radjo pozn. 
W pobliżu głównego dworca. przyszło 
do strrcia pomiędzy tłumem i woj- 
skiem. Wojsko użyło ostrych naboi. 
Około południa kilkuset wyrostków 
zgromadziio się koła wojskowych po- 
sterunków i zaczęło je wypierać. 
Tłum zajął groźną podstawę. Woisko 
użyło broni białej. Wiele osób zabi- 
tych i rannych. 


o BERLIN, 17, (PAT) Radio pozn, 
w Gnwili, gdy służba kolelowa po- 
wrócić ma do pracy zagrożony jest 
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Berlin bezrobociem służby tramwajo- 
wej í pracowników kolei podziamne'. 
Pracownicy kolei podziemnych m» 
zgromadzeniu wielce burzliwym po- 
stanowili we wtorek rozpoczać strajk. 
x i ZE 
Blokada aż do ratylkacji, 
NAUEN, 17. (PAT) KRadjo pozn, 
Układ komis)]i rozeimowej przewiduje 
utrzymanie blokady aż do wymiany 
ratyfikacji. Mocarstwa ententy wy- 
rażają gotowość zniesienia blokady 
gdy zostaną one uwiadomione urzę: 
downie ze strony Niemiec o ratyfi- 
kacji. 


Wrzesienie ziemii 
we Włoszech, 
FLORENCJA. 1.VII. (PAT) Kadjo 


pozn. Całe północne Włochy nawie- 
dziło silne trzęsienie ziemi. Wiele 
domów i kościołów w gruzach. Naj- 
większe zniszczenia sa w miastach 
Borgo San Lorenzo, Pistoja, Raftino, 


i Mugello. Komunikacja pocztowa i 
kolejowa przerwane. Także w Wene- 
cji odczuto kilka silnych wstrząsnień. 


Wnikat rozsadku. 


BERLIN, ao.VI. (PAT) — Radjo 
pozu.. Socjaliści większości wydali 
odezwę, w której, wskazując na Za- 
warty pokó, wzywają wszystkich so- 
cjalistów i cały proletariat, aby nie 
uczestniczył w żadnych rozruchach i 
stawiał oporu w wykonaniu warunków 
traktatu pokojowego, Kroki takie bo: 
wiem wypadiyby na korzyść reakcji 
i popchnęłyby kraj do przepaści. 
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Budapeszt krwią opływa, 
(Setki trupów ną ulicach. — Represje 
rządów sowieckich). 

WIEDEŃ, 29,VI.— Dotychczas je- 
szcze nie podobna określić, taki mia- 
la przebieg rewolucja w Rudapeszoje? 
Jeszcze 28 b. m, nadeszła. wiadomość 
z Budapesztu o wielwiej demonstracji 
przeciw komunistom ‘robotników me- 
talowych, którzy w liczbie 10 tysię- 
cy, z bronia w ręku, urządzili pochód 
przed hotelem „Hungarja*. Płatne 
wojska sowieckie zaszły drogę temu 
pochodowi z dwuch stron i wzięły go 
pod krzyżowy ogień. Strzelanina 
trwała 20 minut, poczem pozostawia- 
iac wielu zabitych i rannych pochód 
się rozproszył. (A więc każdy rząd 
bolszewicki musi mordować robotni- 
ków w sposób, na jaki żadne z państw 
przedwojennych nigdyby się nie od- 
ważyło!!). 

Doniesienie rządu sowieckiego 
przyznaje, że na tem się nie skoń- 
czyło i że z wielu okien ostrzeliwano 
ulice. 

Przybyłe do Wiednia z Bnda- 
pesztu osoby opowiadają, że jakkoł- 
wiek do chwili ich wyjazdu Bela Kuhn 
był górą dzięki drogo opłacanej(!) 
przez siebie sile zbrojnej, to jednak- 
Że ruch nie jest stłumiony i jest. 
można rzec, powszechny, gdyż biorą 
w nim udział zarówno Żywioły oby- 
wątelskie, jak żołnierze i oficerowie, 
a nawet socialno-demokratyczni ro- 
botnicy. 

Setki trupów zalegają ulice Bu 
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Żądać w aptekach i skiadach aptecznych, Tow, E Hebda i S-ka, 
© Warszawa, Ele:trwrałna 18, Telefon 137. 


Licytacie przyenusowe, 
W środę, dn. 2 lipca 1919r., odbędą się następujące 


licytacje za gotówkę: 


Między godz. 9 — 12 przeci poli 


dapesztu, a kilka tysięcy osób zosta- 
ło aresztowanych przez władze so- 
wieckie, które wydają masami wy- 
roki śmierci i zaraz je wykonują. 


Twierdzą, że ruch popierany jest przez 


koalicję. 


Brzwzęlłędna dyktatura, 

BUDAPESZT, 1.7 (PATY — Radio 
pozn. Centralny komitet wykonawczy 
postanowił na wniosek Beli Kuna za- 
stosować bezwzględną dykfatlure i w 
razie konieczności stłumią konfrrewo- 
lucję w zarodku. Wobec ustąpienia 
ki ku członków rządu ońlbyly się wy- 
bory. Wynik pod względem politycz- 
nym jest bardzo znamienny. Garbay, 
Konsy, Boehm, Ronay, Pogany którzy 
uchodzili za przywódzców socjalistów 
wybr ini nie zostali. 


0 rawizję traktatu, 


BERLIN, 17 (PAT) Radjó pózn 
Pisma niemiezkie rozpisują się o ko 
nieczności rewizji traktatu. 


Giełda. 
Zamknięta dn. SC]VI, 


Ruble carskie 100 11300=25 
Ruble carskie 500 117,00—110,00—118.25 
Rable dumskie 1000 62, 


Koronv 52.80:-523,60— 52.90, 


CIECHOCINEK 
Br. Le GBERFELO 


Choroby serce i wewnetrzne 


ArZAWIEWA 


wydz 
od i siernnia 22 morgi ziemi 2 
ogrodem owocowym i budynkami w 
5 wiorstach od Łodzi, Ziemia w kul- 
turze, odpowiednia dla p. Ogrodni 
ków. Wiadomość: Bałuty Zawadzka .€ 
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Sprzedaje po cenach hurtowych 
Jowarzystwo 


Ogrodniczo-Randiowe 


Łódź, ul. Dzielma Nr, 25. 


Precz z papierosami i cygarami 


NIEPAL 


8. KLASKIEGO, Warszawa, Marszałkowska 60 


Używajcie tylko 
pastylki 


z marką SŁOŃ, Cena pudełka Mk. 6. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 


Konkurs! 


Ministerstwo Skarbu rozpisuie niniejszem konkurs 
na 125 posad funkcjonarjuszy skarbowych w Szkole 
Straży skarbowej w Łodzi. 


Marunki otrzymania posady następujące 
l Obywatelstwo polskie; wiek conajmniej lat 71 a najwyżej lat 
55; zwolnienie od wojska; Id rety a się z ukończenia IV klasy 
gimnazjalnej Inb realnej wzglednie równorzędnej i nieposzłakowana 
moralność 
Kandydat musi zobowiązać się służyć w Straży skarbowej 
przynajmniej 1 rok. 
Wynagrodzenie miesięczne w Szkole 371 mk. 66 fen. 
_ Oferty wraz ze załącznikami należy przesyłać najdalej do 
15 linon b. ra — do Kierownictwa Szkoły Straży skarbowej w 
Łodzi — ul. Piotrkowska 67 
Kurs VI rozpocznie się 2ł lipca b. r. 


(-) Antoni Mazurkiewicz. 
Kierownik Szkoły 


( Wydawca Antoni Księżek 7achodnia.37) 


U! Wesoła Xe 5—kredens. 1l. Drownowska Ni 31 waga, nl. Zgiec- 
+ka Ne 12—szafa. nl. śigorska N 58—lustro, Zgierska Ne 40—sznfa, oto- 
mana, ul. Nowomiejska M 19—zegar, al. Pańska M 103—3 obrusu, bi- 


bliotoka, ul. Lipowa M 57—2 szaty. 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


Fódź dn. 30 czerwca 1919 r. 
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kowego Zachodnia M 31l, wydany ma 
imię J, Dunkelzriina 


iblńska Teofila zagubiła pazzp ri 


niaomiece, wyjany w Łodzi | h- 
gitymacjs na zapomagt oraz logisy- 
mawvię chlabową wydana (z uh Srud= 
ne: | 


i 


a? 7* D aa JĄIBE | IEC NĄ LA NA OM: 1 TYMEK BY TYCZY TA TT 7 
przedam plerwszy numer bybv: 
teki lub wezmę na ten nnmer 

pożyczkę 10.000 mk. Łaskawe otar- 

ty do „Kuriera Łódzkiezo* Zseh rt 
nia Ne 37. 
Z O ECA 
mata Jan zgubit paszport ro- 
sylski, wydany z wm. Błaszki 
ziem Kaliskiej i kartą węwową, wy” 
dana a magistratu m todzi. - 
| + zazna WE ATZ RR WOZY ZOE CE RY PASE I DEBT 
dy Szyndeł zagubił puszo”rl 

niemiecki, wydany z gm. Balków 
ziemi IKaliaxlel 

estawiax Jozet zgubił paszport mie- 

39 miecki, wydany w gm. Łaziew- 

nmikach 

Serowe urządzenie w dobrem sta» 
nie tanio do sprzedania wiądo- 

mość ù stolarza. Widzawska M 86. 
okołowska Bronistawa zagublia 
paszport ulemiecki, wydany w 

now* Linno 
truszyc (biel zagubił peszport 
niamiene/, wydany za Ne 0911216 

"Sg UTrZzZewska Steiaunia zazubiła pisz 
port niemiekki, wydany w Ło 

dzi: 


v uzinsia kuria wègiowa na Imig 
Bolesława Nagadowskiego za 
je 11054 


w u marok nagrody Wczoraj 

wieczorem przocbodząo ulicą 
Piotrkowską (od Benedykta do Głów 
oj) zagubiono broszkę srebrna 
wykonaną z polszich 2-ch złotych r 
uriem rosyjskim  Łascawy znalazca 
zechce awrócić pod powyższą na 


troda. Ori M l 
<|x1PX2MA 1 BIDARA WP 


ZZ EP a 
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